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D olicyi O. N. p odan ego .

W takim zdarzeniu iak te 1 
r»z O byw ate le  znayduią się, 
• ' igdy takiey  zęmfty od Mo
r a ł ó w  da wni eyszych  czasów 
'He ponosi l i ,  iak t e r a z ,  oto 
Komrr.endy JP.  Kofsakowlkie 
go Genera ła  Molki ewlkiego 
plondruiąc po Powiecie Ka  
Wieńlkim i Preńlkim, O by w a 
tel ów niszczą, domy palą, i 
Wszyftkie niegodziwości  (ia 
kie ty lko  mogą bydź naygor  
sze) wyrabiaią Doświadczy
l i  n iektórzy  t e y  zenifty J P .  
f tofsakowlkicgo, iako to JW.  
o  awrzecki Ę x - C h o r ą ż y  Li- 
tewlki. Dobra iego zrabowali  
^przód, a pOtyrn spali l i ,  zbo 

w polu na pniu ftoiące,  
j^ytratowali .  JW. Fergi sa zra- 
“ ° w al i ,  iak sam tu p r z y t o 
mny w Grodnie mówi ł ,  że 
^ y m n i e y  do fta t y s :  szko 

ma , żonę chorą  i dzieci 
chore na ospę  w areszcie 
t r i y m a i ą ,  a sam ledwo u- 
C|ekł .  J W .  Z a b i c ł ły  Kommis 
^ t z a  woylkowego czerwony 
.Wór  zrabowali .  T a k  daleko 
^ °z ac y  rozwolnieni  są w
Svv'yw oli,  iż z kobiet  polowa-

I  K R A I O . W E .  
nie robią ,  psami s zc zu ią c ,  
a n a yw ię c ey  niegodziwym 
pożądłiwościoin swoim z ko
biet uczc iwych of iary robią, 
czego  na yw ię c ey  z Narodu 
Tatar lk iego  pozoftałe same 
w domach kobiety,  doświad
czam. JP- Kofsakowlki  G e 
nerał  Molkiewflti mówił ,  dla 
czego Obyw ate le  uciekają z 
domów swoich przed nim? 
g d y  im wolność sz lachecką  
zdeptaną przez  Konftytucyą  
g. Maja wrócić chce ? ale ka
żd y  widząc tę wolność przy
wr acającą w mniemaniu P a 
na Kofsakowlkiego pletniami 
Kozackiemi, wolał  każdy od
dać majątek pod.zernftę i ra
bunek Pana Kofsakowlkiego,  
niż własną o s o b ę : j a k  tu (ły
ch ać , że  ieden dom Kofsa-  
kowflfićh oca lony  będzie,  a 
c a ł y  Powiat Kowieńiki i Preń- 
fki spuftoszonym ma b yd ź  
przez P.Kofsakowlkiego Kom- 
mendę. —  Jmci  X iędza  Bohu 
sza w a fsy ftency i  80. Koza
ków do Połocka  pr zy pro wa 
dzono, co z nim Molkale ro
bią, i co robić maią, nikt w i e
dzieć o tym nie może. —  

B r y g a d a  M iod u lk ieg o , 
G w a r d y a  Konna Litew‘lka ,  
Pułki  Azulewiczu  i Koeniga 

|które w p r z e s z ł y  czwartek  
F f



przez  Wa rszawę maszerowa
ł y  , roz lok owa ły  się między 
Kobyłką  i Pra gą  czekaiąc or 
dynansu J .  K Mci.

JP .D e de r k o  p rz esz ły  Kom 
mendant N ie św ie ża  po Kapi 
tulący i, pr z y by ł  tu do War 
s z a w y  dla usprawiedliwienia 
s i ę ,  iż n iemogł  tego  Zamku 
przec iwko mocnieyszym si 
łom do koła otaczaiącym o 
bronić.  Dana rezo lucya aby 
s ię przed Kommifsyą  doroz  
t rząśniema takowych spraw 
na leżącą  w y t ł ó m a c z y ł .

Dnia w c zo ra ys ze go  lkoń 
c z y ł o  się Nabożeńftwo czter- 
dzieliogodzinne w Kościele 
tutey sz ym Parafialnym P.Ma 
ry i .  Jmć X ią d z  Nunc yusz  
k lęczał  godzinę , i inni J X X .  
Bi łkupi ,  a J X .  Skarszewlki  
Bi lkup Lubellki i Chełmlki 
kończy ł  to Nabożeńftwo. Ka 
zania mieli  J X .  Wollki Piiar, 
J X .  Haieńfki Prorektor  Szkół  
Normalnych,  i J X .  Daszkie 
w ic z  Kanonik Inflantlki.  Na
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Z A  G R A

Z  P aryża d. XX. Czer 
Okręta  Tureck ie  do Tunis 
morową zarazę przyniofty.  
Minifter Morlki donofi Z g r :  
Na rodowemu,  źe wszelkiey  
ofłróżności  iuż użyto  aby dol! 
Marsyl i i ,  lub którychkolwiek  
Portow na śrzódziemnym mo 
rzu leżących  ta fatalność nie 
wcisnęła fię.

Dnia dzi f ieyszego Zgro.1 
Narodowe dekretowało za 
kaz wywiezienia  iakieykol -

tym Naboźeńl łwie odprawu-
iącym się za Nayiaśn:  Pana 
i za całą Oyczyznę  w woien- 
nym zoftaiącą ftanie, Fami l ia  
Królewfka, pierwsze Osoby  ,  
i mnóftwo wielkie zbiegają
cego sie ludu znaydowało  
się.

Z  Lublina d. *8  Czerwca. 
Przechodziło tęd y  ki lkadzie
siąt  wozów do obozu z pro
chem i ammunicyą.  Na  dłu- 
g iey  tameczney u l icy  , wóz 
leden z prochem znacznie 
uprzedz i ł  inne. W tym za
pali ła się oś- i w oka mgnie
niu ro/.erwany c a ł y  wóz na 
sztuki. W Kamienicach po- 
bl iższych okna, piece, dachy,  
krużganki  znacznie są po t ł u 
czone. Do 40 t y s ię c y  Z łot :  
rachuią szkody.  Ludzi  sg ra
nionych, z k tórych  6. iuż u- 
marło. Żołnierz,  który n a w o 
zie s iedział ,  1 znaku niema 
gdzie się podział.  Szczęście  
wielkie ,  źe inne wszyftkie 
wozy  s z ł y  o podał.

I  C  Z  N  R .

wiek broni za granice Fran- 
cuzkie.

S ła w n a  Kawalerka  d ’Eon, 
która długo tu w Pa ry żu  za 
Kawalera  i w Lon dynie  by- 

j ła na różnych  w y ż s z e y  ran- ' 
: g i fu n k cy a ch  poczytana , któ* 
rey znaiome są poiedynki  i 
odwag a ,  a rozum w negocy- 
acyach  ieszcze barz iey  W 
P aryżu  i L o n d y n i e , lubo do
s yć  letnia i niemocą zwą- 
tlona, chce znowu na koń
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fiadąć uzbroiona W o rę ż i 
do obozu iachać. Żąda,  by 
ie y  pozwolono zaciągnąć re
giment p a t r y o t y c z n y , i nim 
Kommenderować.  Prożba ta 
odelłana ieft do JDeputacyi 
fZoyskotuey

Na S e p y  i d. Xa. Czer: P. 
Del fou profi o dozwolenie,  a 
b y  mógł  donieść rzecz wa 
żną  Zgromad:  Narodowemu 
względem Króla.  Zabiera  
więc. głos i mówi. Wczora 
g d y m  przez ogrod de Tui- 
leries przechodził, widziałem 
Człeka, a on otoczony Jłucha  
czarni. Zbliżam  fię i w tłum 
lazę, alić wola okrutnie Mó
wca zuchwały. IFfzyśłkie 
praw ie w yrazy zm ierzały ku 
temu, aby poburzyć umysły 
na Króla i całą Familią. . 
N azyw ał on Monarchę śłra- 

Jzyd iem . przyrów n yw a ł do 
Karola I X ,  który niegdyś 
Obywatelów iednych przeci 
wko drugim u zb ra ia ł, i g ło 
śno w o ła ł, że czas iuż po 
deptać czcze fantazma Kró  
lewfkiey w ładzy. Profił  więc 
ten Reprezentant ,  aby P r e 
zydent  Miafta ulkromił  t a 
kowe deklamacye.

N o w y  Minifter Woienny  
Pi Dumourier ftawa przed 
Zgr om:  Naród: z liftem P. ■ 
de la Fayette w ty ch  w y r a 
zach : A uf t r y a cy  z większą 
nierównie filą na woylko na
sze uderzy li ,  iednak odpar
ci zof ta l i , bośmy oftrzeże 
ni byl i  o ich układach. P. 
Gouyion  rozpoczął  bitwę. 
W s p a r t y  b y ł  mocno przez

\ PP. T r ą c y ,  Narbonne ,  i Mau- 
jbourg. Nieprzyjac iele cofnę
li fię z placu bitwy.  Nie ró
wnie wiecey,  niż my,  ftra- 
cili łudzi.  Upedzal i śmy fię 
za niemi o milę.

Miel ibyśmy przyczynę z 
tey  potyczki  chlubić, g d y b y  
przez okrutne nieszczęście 
Ge ner a ł  nam nie poległ  Gou- 
vion z ftratą wielką  O ycz y-  
zny i żalem wie lkiey  li
czby iego dobrych P r z y j a 
c i ó ł

Żołn ierze go opłakuią,  
Gward ya  Narodowa Paryzka  
długo żałować go będzie,  
w s z y s c y  dobrzy Obywate le  
tą ftratą przerażeni  będą.  
Kul* armatna chwalebne ie 
go ż y c ie  dokonała.

Prócz tego  c- i eszcze Pod
pułkowników de la C oled'r/r  
(tracil iśmy Ta k ie  ieft do
kładne opisanie te y  utayczki .  
Nie wspomnę nic o m ym  oso- 
biftym żalu. Przyia.ciele moi 
bedą mię opłak iwać .  S t r a 
ci l iśmy 25. ludzi. Przec i 
wnicy n ierówn ie  w ię ce y  po- 
ftradali. Nizco też  wzię l i ś my  
Niewolników,  Nieprzy iac ie l  
żadnego nie zdobył .

( P o d p i s a n o )  L a  Fayette 
Genera ł .

D. x6. C zerw : Od nieiakie- 
cz a su ,  tak mało tu mówią 
o woynie,  i akobyśmy byli  w  
nayzupełn ieyszym pokoiu. 
Intrygi  wewnętrzne pożera- 
ią wszyf tk ie prawie z ap ę d y  
Obywatelów tego Miafta.

Teraz  naywiększe  tu i u- 
ftawiczne rozmowy o 20 ty-  
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siacach żołnierza  maiącego 
p rz y b y ć  dla odnowienia Fe 
der ac y i  dnia 14 L ipca .  W ię 
ksza  część G w a rd y i  Narodo
w c y  w okrutney  zoftaie nie 
spokoyności ,  a gorl iwość nie 
zmierna,  którą ws z y sc y  do 
rządu Repnblikańfkiego przy
w i ą z a n i ,  okazuią , abv ten 
dekret  ut rzymać  na sprowa
dzenie tych  20 ty s ię c y  po 
ftanowiony, tym bardz iey  w 
podeyrzenie-wprawuie  Mini 
ftra zamiary,  k tórych  on ieft 
p ie rws zy m Autorem.

Im w ie ce y  wzmaga się po 
deyrzenia onaftępuią ych od 
mianach,  tym większa  nie 
spokoyność lęk l iwych  Oby- 
w a te ló w dręczy .  Którz y  ta 
k o w y  dekret  o tych 20 t y 
s i ą c a c h  ganią,  twierdząc,  iż 
to'  u łożenie do tego zmierza, 
aby w Aug uśc ie  Zgromadzę  
nie ]\Tarodowe samo siebie u- 
c z y n i l o  Korpusem, Konślytu- 
ci/inym, t y m  końcem, aby o- 
diętó Król.owi resztę  tey  
władzy,  która mu pozoftała.
I dla tego m ó w : ą ,  źe  te 20 
ty  s iec :  woylka są utworzone 

O Kró lowey też g łos ić  za 
czynaią,  iż Korrespondencyą 
l i t rzymuie z Wiedniem i Ko 
blentz.  N a  Króla w y m yś l  iią 
po tw ar z  i między  pospól 
itwem roznoszą, że Als a cy ą  
i Lo ta ry n gią  chce do bnpe 
rinm Niemieckiego  przywro  i 
cić. L i f t y  naWet okazuią Fa
milii Królewfk iey  przeięte.  
A l e  to  naypewnieysza ,  że ta 1 
kowe są podobne do owy ch  1 
l iftów, które 18  lat  temu, iak!

> zgubi ły  P. Turgot. Przez pół- 
roku zmyś lano w Paryżu,  ia- 
koby z poc zt y  przychodzi ły,

- a tym  czasem nieprzyjacie le  
sami ie pisali, i o mil kilka
dziesiąt  od Paryża oddawano

> na pocztach z adresem do P.
- T u rg o t, i te z poczty ode- 
1 brawszy  do Króla profto nie-
• siono. T o ż  samo i teraz i- 

mieniem Kr ó lo we y  w Pary-
• żu do Wiednia i Koblentz pi

sane l i fty niby przeymuią  na
: dro ize , i w Miaftach pogr a

nicznych oddaw szy  na Pocz
tę. Z a  przyjściem tych  liftów 
do Paryża,  chwytaią  z pocz
t y  i przed wszyftkiemi oka- 
zu ;ą za dowód zdrady  Królo
wey.  W t y c h  l iftach iaką 
ty lko  w y m yś l ą  potwarz,  na 
Familią Królewlką k ładą ,  o 
ucieczce zamierzoney,  o De- 
putacyi  A u f t r y a c k ie y ,  o u- 
ftąpieniu Prowincyi  Francuz-  
kich Niemcom i inne. Z  t e y  
p r z y c z y n y  robi się kaba ła ,  
i żby  Króla samego z P a r y ż a  
oddal ić ,  a Król iwę do Kla
sztoru zamknąć.  Na co aby  
sam Król podpisał  s an k c y ą ,  
po uczynionym dekrecie Z g r :  
Narodowego wszyftkie ku t e 
mu wynayduią  śrzodki.

Chciano,  nim dekret  Z g r o 
madzenia Narodowego fta- 
n ą ł , aby każdy  z tego w o y 
lka 20 tys ięc y ,  żołnierz miał  
tęż sama w ł a d z ę ,  iak maią 
Reprezentanci  .Zgrom: N a 
rodowego:  Twierdzą ,  że to 
całe woylko będzie się fkla- 
dato z j akobinów. Król  ufa 
naybąrdziey  w G w a rd y ą  N a 

rodową,  którey  w  Paryżu  do 
óooo rachuią,  lecz trudno 
choć nayćwiezeńszemu ż o ł 
n ierzowi  bić się w 6 t y s ię c y  
Z 20 tysiącami.

Z  W iednia d 9. Czer: Do
chodzi tu wiadomość . że w 
w  Genui wielkie rozpoczęły 
się niepokoie.  Potwierdza 
fig. że  w Pańftwie Papielkim 
It-kaią się bardzo fioty Fran 
cuzkiey ,  która w Toulon u- 
zbraia f i ę , i 20,000. woylka 
ma na niey płynąć .  Wyno 
fi fię niezmierna liczba Oby- 
Watelów do W. X ię l h v a T o -  
Ikańlkiego.

Port  L i worno  także  u- 
2braia fie naymocniey .  Tak  
że i Medyolan w gotowości 
ieft przeciwko wfzelkiey  na 
p a ś r i , którey fpodziewaią fię 
z ftrony Francyi .

D. . f j .  Czer. Turecki  Po- 
f e ł  iuż do Frankfurtu niepo 
iedzie,  ale gotu ie  fię powró
cić nazad d • Konftantynopo 
la. Podziękował  więc za o 
c h ' t ę  Xięciu Efterhazemu , 
k tó ry  go  swoim kosztem do 
Frankfurtu  miat  wieść, i tam 
Utrzymywać .

J i .  X X .  Dominikanów Kia 
sztor  tu w Wiedniu ma być 
Ikaffowany. Osoby  do in- 
Uych Klasztorów będą roze 
ftane.

Z  M adrytu  nadeszła tu 
Wiadomość, że Hiszpania w 
Czafie woy-ny Auf t ryack iey  
2 Francuzami neutralność ma 
Zachować.

Z  Genui przez Kuryera  
doniefioao,  i e  Senat  tame-

czny  uftanowił  ty ch  wszy-  
ftkich mieć za Nieprzy jac ió ł  
Rzpl tey,  którzy by ich układ 
neutralności  chcieli  przez 
Jakikolwiek gwałt  nadwerę
żać, a lbow ich granice wkra
czać. Auftryacfcie Woylka i 
1 Sardvń(kie p r z y c z y n y  nie 
maią przez  Genuę iść prze
ciwko F ian cu zom ,  a z a t y m  
neutralność Rzpl tey .  samym 
ty lko Francuzom b y ła b y  nie 
wygodna.

W. X ż e  Tolkańlki Feld-  
Marszalkiem i e f t  Woylk a\ u -  

ftryackich uczyniony.  Z a 
raz po koronacyi  wyiacha ł  
do I< lorencyi .  G d y ż  potwier
dza fię z aw sze ,  że Francuzi  
na L i yorno ,  alko na Porto 
Fer ra ;o z F lotą  swą  godzą.

Z  B ruxeU i d. z4. Czer: 
A r c y - X i ą ż e  m ło dy  Karol  w 
czasie potyczek  tak fię na 
niebeśpieczeńftwa naraża,  iż 
przy Maubeuge obok iego 
padł zaftrzelony żołnierz.

Marszałek  Luckher  z G e 
nerałem de la F a y e t t e  z łą
c z y ł  fię.

Z  Frankfurtu d. ł6 ,  Czer; 
S z e f  a r ty l le ry i  z pod Kom- 
mendy P. de la Fayette do 
Koblentz umknął  z całą kas- 
są, i do Koblentz dnia 10.  t. 
in. przyby ł .

Z  Berlina d. .tg. Czer. 
G ene ra ł  - Major  de Schwerin  
wy je żd ża  do Sztokholmu z 
orderem Orfa Czarnego dla 
Króla Szwedzkiego.

Z  Frankfurtu d. ig . Czer: 
Kapituła Mguńlka A r c y - B i -  

J lkupowi Xi ęc iu  swemu dla
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wielkich iego kosztów, któ
re teraz poiiofić mufi dobro- 
wolney  of iary  14.000,  Z ł :  
Ryńfkich  przyrzekła.  Inne 
Duchowieńftwo 60,000. Z ł : !  
(  Pol (kich 240,000. Z ł: )

Nnncyusz Papiefki Mau 
t y  do tu tey sz ego  Bankiera 
ma a l fygnacyą  na 80.000. 
Ryńfk ich  Z f :

Z  Londynu, d. tg. Czerw: 
Przez  umyślnego donitfiono 
P.  D undas, że Pospólftwo 
chciało dom iego w L o n d y 
nie zburzyć i portret  spalić 
za  to iż porozumienie nań 
b y ł o ,  jakoby miał  w Pa la 
hiencie domagać fie o pod 
w y ź s z e n ie  ceny  mąki.  Ż o ł 
n ierzy  u ż y t o  do rozpędze
nia t y ch  buntowników. W 
t y m  tumulcie n iektórzy ż y 
c ie  ftracili.

Z  Hagi d. ty . Czer: G ł o 
szą tu że Dwór Drezdeńfki 
do alliartsu między Auf tryą 
i  Prusami ma przyftąpić.

W czafie teraż niey sz ey  
w o y n y  Rzpl i ta  nasza w wię 
Jcszyrn za c zy n a  być poru
szeniu ,  niż przedtym. Przy  
cz y n ą  są tego dawnieysze  
ni pokoie w tym państwie, i  

które przed kilką laty  są!  
uśmierzone,  ale ieszcze tle ; 
ie ifkierka pozoftała ukry  
t y c h  Malkontentów. Dziś 
przebiegł  ted y  Kuryer  z Pe 
tersburga do Londynu.

Z  Amsterdamu d. $  Czer: 
Gabinet  Prufki obowiązał  się 
bronić Hullandyą przeciwko 
wolności  Francuz:  i u trzy 
m y w ać  ter aź n ie y sz y  Ikład

rządu R z p l t e y  n a s z e y ,  ró
wnie iako i dol toyność dzie 
dziczną Stadhudera z pra
wami 1 pr er oga ty w:  do tego  

! doltoieńftwa przyłączonemi .
Z  Gottenburg d. 9 C zer: 

Wyszedł  od Dworu Szwedz
kiego r o z ka z ,  aby Francuz- 
kie okręta z równą przy jmo
wać neutralnością iak i in
nych Europeytkich Mocarf łw.

Z  Rewia d. g. Czerw: Z  
wielkim tu pośpiechem u- 
zbraiaią 3 okręta l iniowe i 4 
f reg aty .  T e  z innemi 9. o- 

, krętami złączą s ię,  i przez  
Sund popłyną.

Z  A k w izgran u  d. tĄ Czer: 
0  t e y  samey  b a ta l i i , o któ- 
re y  P. Durnourier Minifter 
woienny  czyta ł  lift p i s a n y  
od P. L a  Faijette przed Z g r :  
Narodowym daleko inne do
niesienie mamy. A  to  naftę- 
puiące ieft: Pośpieszam WPa- 
nu oznaymić o utarczce,  któ
ra dnia i r .  t. m. zasz ła  mię
dzy  Auftryakami pod Kom- 
mendą Xc ia  Alberta,  i Aw an 
gardą Pana La Fayette. F ran
cuzi ftracili namioty,  prowi-  
zyą  i ludzi 340, miedzy  któ- 

i  remi P. Gouvion G e n e r a ł  i 
i  6. Ofl icerów poleg ło .  Au-  

f l ryacy  ftracili 34 ludzi. Spa 
lone też  są Francuzkie F u 
raże , i za uciekaiącemi aż j 

do Maubeuge uganiały się 
zwycięzk ie  woylka.

Z  Mons d. tg. Czerwca. 
Przez Bul lę Papieżką X i ą ź e  
de Salin WałmBifkup de Tour- 
nay imieniem Dworu Papie- 
fkiego ieft upoważniony Bu

chać wszelkich flcarg wszyft- 
kich Zakonników w kraiach 
Belgickich sprawiedl iwość 
oddać wszyltkim , a którzy- 
by mieli Huszną przyczynę ,  
ma moc sekularyzować.

Z  Falcnciennes d. ta Czer: 
S tan woylka  teraźnieyszego  
po nadgraniczu ieft naftępu- 
iący :  tmo. Pod Kommendą 
P! Luckner do 50. tyf ięcy.  
Sk łada  się z 26. batalionów 
Infantery i ,  2 4 6  elkadronów i 
30 batal ionów Woluntaryu- 
szów. sdo. Pod Kommendą P. 
de la F a y e t t e  zawiera  do 60 
ty f ięc y .  In fanterya  z 28- 
batal ionów. Jazda z 67. elka 
dronow, i z 37- batalionów 
Woluntaryuszów. gtio. Woy- 
lko nad Renem z 50,000. 
ikłada fię 36. batalionów li 
n iow yc h  34.  batal ionów W o. 
luntaryuszów,  i 62. E fkadr

Z  Rzymu d. tg. M aia. Pa
pież  nieprzel taie wiele oka 
zy w ać  dowodów p r z y w ią z a 
nia swego  do nowego Nun- 
cyusza  M aury. Pisał  Oyciec 
S.  do Kardynała  Campanelli 
zalecaiąc aby  za powrotem 
z  Terraciny przywióz ł  pi u 
te g o  A r c y  - Biflcupa. Poia 
chali ,  i w drodze z Papieżem 
spotkal i  fię. P rz yw it a ł  O y 
c iec S.  M óy naym ilfzy A r 
cy ■ Bi/kupie wstąp tu na sto
pień. Rozmowa była o z n a 
czająca poufałość.

Nazaiutrz  Ociec S.  w e 
zwał  A r c y - B i l k u p a  do (iebie 
i K r z y ż y k  bo gaty  z pier  
ścienieni bry lantowym naby
te po z ey ś c i ą  Kardynała Ga

rampi dał  w podarunku. 
Wzbraniał  fię A r c y  Bifluio 
M a u ry , lecz przymuszony  
do przyjęc ia .  Udarowany 
wy ia rh a ł  z R zy mu  i piszą że 
ftanał iuż w Manachum.

Z  Luxernburga d. ty . 
Stycznia  Adress  do Woyfk 
Francuzkich przet łumaczo
ny tu lię kładnie :

Woylko Króla Węgierflcie- 
go i C -e f k ie g o ,  lówriie in
ko i Genera łów gotowych 
do odparcia nie l luszey na
paści,  i zemszczenia fie wi e
lu krzywd popełn ionych  we  
Francyi  przez nowotnych  
Re wolucy i  podżegaczów , 

i którzy pod pozorem regene- 
I ra cy i ,  która powinnaby 11- 
szczęśl iwiać wszyftkie l iany,  
ponurzyl i  F ran cy ą  w obel
g a c h ,  anarchi i ,  i wszelkim 
rodzaiu n ieszczęść ;  toż sa- 

I mo wrylko  widzi lię być p r z y 
muszonym walczyć  przec i
wko Żołnierzom , u których  
przedtym m a x y m y  honoru 
i wierności  ku swoim Kró
lom b y ł y  milszemi nad samo 
życ ie .  Ja k o  mściciele dó- 
brey  spr awy  Żołn ierze  Au-  
f t ryaccy  me chcieli  by prze
ciw innym oręża podnefić,  
tylko przec iwko pierwszym 
Sprawcom takowych nie 
szczęś l iwośc i ,  a woylko  
Francuzkie żądal iby  niepo- 
czyt ać  za nieprzyiaciel fkie ,  
które oszukane ieft przez 
o w y c h  nayp ier wsz ych  spi- 
knioney kabały dowódców , 
i wprowadzane w błąd przez 
ZuchwacóW, mniema źe  o
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f fuszność walczy.  Au f t ry a cy  
pewni s ą ,  iż ci sami Żołnie 
r z e ,  zawsze tak mężni ,  i 
b i t n i , wrócą fię do począ
tkowego ułożenia swego,  gdy  
zwłaszcza omamienia,  któ-[ 
remi byli zwiedzeni  zniknął 
p r z y  zbl iżających fię życ ia  I 
niebeśpieczeństwie wymię  
rzonym na pierwszych Do | 
wod ców zamieszania 1 wszy- j  
ftk.ch kit fli Francuzkich.

Żo ł n ie r z e !  Choć was  fka 
zić i przewrócić u f i łowano, 
nieiefteście iednak dotąd oy 
czyzn y  w a s z e y  prześ ladow
cami , nie podeptal i ście le 
j eszcze  zuchwałością waszą 
i szaleńftwem , tego  wszy- 
ftkiego , co towarzyftwo lu 
dzkie ma za nayszanowniey-  
sze i na yświętsze ,  nie w y t ę  
pi l iście miłości  do Króla wa 
s z e g p , rel igi i  o y có w  wa 
s z y c h  świętokradztwem nie 
zelży l i śc ie .  Ani zabóycami 
nie lelteście niewinności,  a 
ni domów rabownikami i pod 
palaczami.  Będz iecie ie 
s z c z e .c z y m  byl iście wcza l ie  
w a s z e y  c h w a ł y , g d y  Wróci1 
w s z y  fię do swyc h pierwo 
tnych  maxym zimną krwią 
zaf tanowicie (ie nad wa sz y m  
(tanem , k tóry  ieft między 
t ryumfem i n iewolą ,  między

£40
honorem i hańbą. Z łą c z c ie  
fię więc Żo łn ierze  z nami , 
z łączc ie  fię z waszemi X i ążę- 
t y , Iłańcie na tym ftopnm 
męftwa , które wam przy
zwoite ieft między J iuropey-  
ikim rycerf twem.  Dowiedz
c ie ,  że nie inożna zniszczyć 
wszelkich sentymentów lu
dzkości  w Francuzkiego Ż o ł 
nierza sercu. iVie praymu- 
szaycie nas bić hę z sobą. 
Zb l iżc ie  fię do nas przyiaćie.- 
le 1 bracia. .Podnieście oręż 
przeciwko wła śc iwym wa 
szym 1 o y c z y z n y  w a s z e y  
nieprzyjaciołom , przec iwko 
nieprzyiabiołom K ró la ,  Oł
tarza, Boga .  Z g o ł a  p r z e c i w  
nieprzyjaciołom K ra iu c a ł e g o  
w t y f ią cz n e  pogrążonego nie
szczęścia ,  i nad oltatnią iuź 
zguby przepaścią zoftaiącego.

Waleczni  Żo łn ierze  ! cze
góż lię ociągacie '4 dzień flu- 
szny zemlty n adch odzi ; zie» 
dnocżenie fię (ił Eu ro pe y -  
Ikich wielki  chce dać p rz y 
kład zemfty nad z łością  , a 
litości ritfd obłąkaniem,  chce 
okazać światu iakiey  kar y  
ieft warta zbóycza i święto- 
kradzka'zuchwałość o w e y  s e 
kty , która lię targa  przeci
wko w s z e l k ie y  niebios, i z ie 
mi n a y w y ź s z e y  Władzy .

Dziennika E . Ilancll; Ć z ;  X I .  w y fz la  z 'druku , za y m u ie  w  fobie.  ( 0  
D afszy  ciąg  U rządzeń Prulkich tycz ący ch  lię Handlu P o l l k ie g o ,  A : t :  
J fT  P rz ep is  dla U rzędów A k c y z o w y c h  po M ialtach K ra io w y c h  
Pru(k*ch. ( s )  Rap  rta do K om : Pol: o Przychodniach z Z a g i a n i c y .  
C s )  Doniesienie K  im: C. W .  W  twa N o w o g r :  do Kom: Pol; o p r z y 
czy n ie  drogości  Skur .  ( 4 )  t o .  Druk Po l icy jn y  pod t y t : U niw ersa ł  
K  m: 1’ oJ: w zględem  P i f m  i czy n ów  w oki licz: teraz: T< C z :  koszt:
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